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Ostateczne wyniki wyborów
w Anglii.

LONDYN, 2. 6. Obliczanie g ło ­
sów, złożonych w wyborach do izby 
gmin zakończono.

W yniki ostateczne są następujące 
labour party 288, konserwatyści 254 
liberali 57, niezależni — 6.

Wielce charakterystyczne zjaw i­
sko ujawniło opublikowanie ogólnej 
sumy głosów, oddanych na po­
szczególne stronnictwa.

Okazuje się, najwięcej słosów 
otrzymali konserwatyści, za k lórym i 
opowiedziało się 8.642.521 w ybor­
ców. Labour party uzyskała 8.573 3?) 
głosów, liberali 5.220.050 głosów, 
inne stronnictwa razem 240.009,

W całej Anglji wzięła udział 
w wyborach imponująca l i c z b a  
22.475.959 wyborców.

Mimo, że względna większość 
głosów padła na konserwatystów, 
uzyskali oni o 56 mandatów mniej 
niż Iabourz\ć i

Zjawisku ... tićrr.aczy się angieł- 
skę ordynacją wyborczą, przysio- 
sowaną do wyborów między dwo­
ma kandydntarnl z jednomandato­
wych okręgów wyborczych. To też 
dzisiejsza prasa angielska, a szcze­
gólnie »Daily Chronicle« uważa re­
formę ordynacji wyborczej za zagad­

nienie palące, które musi być roz­
wiązane corychlej w imię zasad 
log ik i.

Społeczeństwo angielskie oczeku 
je z najwyższem zainteresowaniem 
rozwoju wypadków w polityce we­
wnętrznej kraju, sko mplikowanej 
szczególnie chorobą króla Jerzego.

W sferach rządowych zarysowu­
ją się podobno dwie tendencje. Pierw 
szy kierunek żąda natychmiastowe­
go ustąpienia rządu i powierzenia 
m isji najsilniejszego stronnictwa. Po­
gląd ten podziela podobno prezes 
ministrów Baldwin i większość człon 
ków gabinetu.

Natomiast drugi kierunek, które­
go najwybitniejszym przedstawicie­
lem ma być s ir Austen Chamberlain 
wypowiada się za pozostaniem rzą- 
ku u władzy eż do zebrania się no­
wej izby gmin w dnin 25 czerwca, 
dopóki rząd n:e otrzyma form alne­
go vofum nieufności.

Rozwój sytuacji znajduje się po­
niekąd

w rękach Loyd Geroge’a
którego stronnictwo będzie odgrywa 
ło  ro ’ę języczka u wagi w nowym 
parlamencie.

Mac Donald będzie szefem rządu w Angiji.
N arady  k ró la  

LONDYN, 2. 6. (w ł.) Ze swer 
miarodajnych donoszą, że kró l Je­
rzy, mimo choroby odbył poważne 
konferencje z wybitnym i politykam i 
na temat sytuacji wytworzonej przez 
wybory. K ró l zdecydowany jest

z  p o lity ka m i, 
powierzyć misję tworzenia gabinetu 
Mac Donaldowi, zgodnie z trady­
cjami angielskiemi, iż kierownikiem 
rządu jest przedstawiciel tego stron 
nictwa, które otrzymało największą 
ilość głosów.

Dziesięciolecie traktatu wersalskiego.
W  s to lic y  u tw o rz y ł się ko m ite t obchodu.

W ARSZAW A, 2. 5. (w ł.) Dziś u- 
tworzony został w Warszawie kom i­
tet obchodu dziesięciolecia traktatu 
wersalskiego, którego rocznica przy­
pada 28 czerwca. W sferach urzę­
dowych wysuwany jest projekt na-

W ARSZAW A, 2. 6. (w ł.) Pań ■ 
stwowa rada finansowa zbierze się 
w dniu 10 czerwca.

Na posiedzeniu tern rozpatrywa­
ne być mają projekty zmian jjjpodat- 
kowych, jakie rząd zamierza wnieść

Wyścig na szosie zakończony katastrofą.
BYTOM , 2. 6. Dwaj właściciele 

prywatnych samochodów pp. Hell- 
mas i Koeller urządzili sobie wyści­
gi na szosie Kędzierzyn — Koźle. 
Wyścig prowadził Hellman. W po­
bliżu Pogorzelec m inął podążający 
również tą szosą motocykl niejakie­
go Kofzmanna. Ponieważ motocykl 
został przez przejeżdżający samo­
chód zakryty tumanem kurzu, nad­
jeżdżający następnie wóz Koeilera 
nłe zauważył go i całą siła wpadł

Zatarg sowiecko-chśńskf.
M OSKW A, 2. 6 (w ł) Areszlo- Sowiety postanowiły stosować

wanie przedstawicieli sowieckich represje i rozpoczęły aresztowania 
w Chinach w yw oła ły w Moskwie konsulów chińskich w miastach ro- 
zdenerwowanie i wściekłość. syjskich.

Nowe osiczerstwa litewskie.
C h o ro b liw e  fan taz je  u rz ę d ó w k i ko w ie ńsk ie j

KOWNO, 2. 6. (w ł.) Urzędówka Polska planuje obalić Waldemarasą 
litewska »Lieturos Aidas« zamieści- i jego rząd i powierzyć rządy Piecz-' 
ła  znów nowy, oszczerczy artykuł kajiisowi. 
przeciwko Poisc?, według któiego

Dalsze trzęsienia ziemi w Argentynie.
W ARSZAW A, 2. 6. (wł). Dono- Najwięcej ucierpiało rmasto Los

szą 2, Nowego Jorku o dalszych Malwina. 200 osób zginęło, straty, 
trzęsieniach ziemi w Argentynie. bardzo znaczne.

Stronnictwo chłopsksie informuje się 
o nastrojach w kraju.

W ARSZAW A, 2. 6. (w ł.) Dziś się wzajemnie o 3ytuacji w kraiu i 
obradowało w sejmie stronnictwo nastrojach, panujących śród lud-1 
chłopskie. Posłowie informowali ności.

Areszt na pensjach aktorów łódzkich.
ŁO D Z, 2. 6. Magistrat łódzki 

og łosił oficjalny komunikat, w k tó ­
rym podaje do wiadomości, że d y ­
rekcja teatru łódzkiego jest winna 
zakładowi ubezpieceeńjpracowników 
umysłowych 34 tysięce złotych ty ­
tułem ubezpieczenia aktorów.

Wobec tego zakład ubezpieczeń 
pracowników umysłowych nałożył* 
areszt na pensje aktorskie, znajdu­
jące się jeszcze w dyspozycji ma­
gistratu i przeznaczone do wypłaty, 
w sezonie letnim.

/  u t o h u s  w  p ł o m i e n i a c h .
Pasażerow ie  w  panice w y s k a k iw a li w biegu.

leżytego i uroczystego obchodu. 
Zastanawiano się nad budową pom­
nika oraz podnoszono, aby nazwać 
park narodowy w Tatrach, parkiem 
»traktetu wersalskiego«.

W ARSZAW A, 2.6. (w ł.) Dziś wy­
darzyła się na szosie Warszawa — 
Radom katastrofa autobusowa. W sku­
tek nieostrożności jednego z pasa­
żerów zapalił się w autobusie zbior­

nik z benzyną i autobus momental­
nie stanął w płomieniach. Pasaże­
rowie w panice wyskakiwali w bie­
gu z autobusu. Trzy osoby zostały 
poparzone.

Zbrodniczy zamacli n i pociąg.
Barykada na forze kolejowym.

Państwowa rada finansowa zbierze się 10 czerwca
na jesienną sesję sejmu.

Radzie przewodniczyć będzie p. 
premier Switalski, który w dniu zeb 
rania się rady wygłosi przemówie­
nie o sytuacji gospodarczej.

W ARSZAW A, 2. 6. (w ł) Dziś 
dokonano pod stacją Gołąbki za­
machu na pociąg mieszany, idący 
do Sochaczewa. N j  forze niewy- 
kryci sprawcy u łożyli 4 b ry ły  że­
lazne. Pociąg własnym ciężarem 
odrzucił dwie przeszkody, na dwuch 
innych wykole iło  się kilka wago­
nów. Maszynista Maciejewski i po­

mocnik j e g o  Ś liw iński odnieśli 
rany.

Istnieje przypuszczenie, że za­
mach był planowany na pociąg 
pospieszny, który z Moskwy prze­
chodzi tą linją rano.

Na miejsce zbrodniczego za­
machu wyjechały władze śledcze, 
wywiadowcy z psem policyjnym.

na niego, rozbił dosłownie ch łod ­
nicę i pow lókł na przestrzeni 50 m. 
Właściciel motocyklu Kotzmann zg i­
nął na miejscu. Samochód Koeilera 
wskutek zderzenia z motocyklem 
zboczył z szosy i wpadł na przy­
drożne drzewo, wskutek czego auto 
zostało silnie uszkodzone a pasaże­
rowie poranieni. Jeden z nich ma 
złamany obojczyk a drugi głęboko 
szybą rozciętą twarz.

Samobójstwo wyrodnego syna w areszcie 
w obawie przzd karą za ojcobójstwo.
WILNO, 2. 5. We wsi Jeziorki, 

koło Dzisny, aresztowano 26-lelnie- 
go Piotra Horowego, pod zarzutem 
ojcobójstwa.

W sierpniu zeszłego roku za­
mordowany został podczas snu na 
polu właściciel folwarku Jeziorki 
pod Dzisną, Paweł Horowy.

Dopiero po kllkomiesięcznem do­
chodzeniu ustalono, że mordercą

Pawła Horowego jest jego syn, 
Piotr.

P iotra Horowego umieszczono 
zaraz po aresztowaniu w areszcie 
gminy Plisy.

Nocy ubiegłej wyrodny syn oj- 
cobójca w obawie kary popełnił 
samobójstwo wieszając się na kra­
cie okiennej na sznurze skręconym 
7  podartej bielizny.



Komandor J. M. Kenworihy, 
dawniej liberał, od lat kiiku 
członek labour party, obrany 
obecnie znów posłem  z Hull, 
kilka dni przed wyborami an- 
gielskiemi ogłosił w miesięcz­
niku „Review of Reviews" a r ­
tykuł wysoce interesujący ze 
względu na obecny wynik w y­
borów. Jest to pogląd na prze­
sz łość  partji liberalnej i z ap o ­
wiedź, że dla siły żywotnej 
starej partji liberalnej wyniki 
wyborów będą rozstrzygające. 
Obóż wynik wyborów wykazał 
zupełny brak tej żywotności. 
Program  polityczny, wybitna 
indywidualność Lloyd G eorgea, 
który z właściwym sobie w a ­
lijskim temperamentem rzucił 
się w wir agitacji, zasobna  
kiesa, dały rezultaty tak nikłe, 
że śmiało można prorokować, 
iż zmierzch Whigów jest nieu­
nikniony.

Jakie, zdaniem kom andora 
Kenworthy, są  cele p o sz c z e ­
gólnych partyj?

„Konserwatyści są  zwolen­
nikami systemu nieograniczo­
nego prywatnego businessu z

Dopiero w połowie czerwca
wyjdzie papież z Watykanu.

Z  Mediolanu nadchodzi w ia d o ­
mość! iż pierwsze wyjście O ica św, 
po więzieniu papieży od 1870 r. w 
Watykanie, przesunięte zos ta ło  do-^ 
piero na połow ę czerwa b. r , p o n ie -’ 
waż wymiana ratyfikacyjnych d o k u ­
mentów układu laterańskiego nie 
m ogła  nastąpić przed świętem B o ­
żego C ia ła .  Papież  P ius XI przy o 
kazji kongresu  klerykalnego weźmie 
udział w procesji na pi. św. Piotra. 

.Pom iędzy rządem włoskim a W a ty ­
kanem czynione s ą  wszelkie przy­
gotowania do tego zdarzenia. 15 000 
żołnierzy pilnować będzie porządku 

.publicznego. C a ły  plac św. P iotra  
będzie zamknięty. Dostęp do  niego 
mieć będą tylko ci z pośród  pub­

l icznośc i,  którzy wykażą się  specjal- 
'nemi legitymacjami.

Bez śladu.
(Pow ieść kryminalna).

Pani Ewelina znała z wszelkiemi 
odcieniami historję przeszłych losów  
swego męża, a jako kobieta odw aż­
na i rozumna, niejednokrotnie stu­
diowała cały przebieg ówczesnych  
spraw i badała je po swejemu.

Ale dla wystudjowania lepszego  
możliwych następstw, sprowadzała 
do W ilczych D ołów  obu agentów, 
by z niemi s w o b o d n i e  konfero­
wać.

Pułkownik przechodził wzrokiem  
zwolna po siedzących osobach u 
stołu i, zwracając się w stronę sio­
stry swej, rzekł:

— Gdzież jest twoja pupilka, 
pani siostro?

— Tylko co przybył doKtór i 
mimo prośby mej nie chciał tow a­
rzyszyć nam do stołu. Przeciwnie, 
prosił by mu nie przeszkadzać w  
studjowaniu chorej, u której zau­
ważył od dni paru pewne zmiany 
na lepsze.

— Pozostaw iłeś go więc w po­
koju chorej?

— Tak, braciel
— Jakoś od tak dawna słyszę o 

polepszeniu zdrowia u tej miłej dzie

umknięciem, o ile m ożności 
wszelkiej interwencji rządowej, 
zwolennikami nacjonalizmu, z ła ­
godzonego- przez minimum 
międzynarodowej w spółpracy  
za pośrednictwem ligi narodów"

„Labourzyści są  za podpo­
rządkowaniem interesu prywat­
nego dobru ogółu  i za s to p ­
niową przemianą wolnego s y ­
stemu konkurencyjnego na k o ­
lektywistyczny i spółdzielczy. 
Na polu spraw  zagranicznych 
labour party jest za pacyfikacją i 
w spółpracą  narodów dla w spó l­
nego dobra, łagodzonej n ieo ­
graniczoną autonom ją w rz ą ­
dzie własnym".

„Liberali, w odróżnieniu od 
dwóch tamtych partyj, m uszą 
dzięki powstaniu i wzmocnie­
niu się partji pracy, albo ofia­
row ać swoje usługi konserw a­
tystom, albo też m uszą s tanąć 
u boku iabour party w pracy 
nad przeobrażeniem kapitali­
zmu, nad ochroną jednostki 
zarów no pracownika, jak spo 
żywcy, przeciwko wyzyskowi".

To, co Kenworthy uważa 
za największą klęskę liberałów, 
los języczka u wagi, s ta ło  się 
ich udziałem. A że sympatje w 
nielicznej garstce przedstawi­
cieli dawnych Whigów w dwóch 
rozh : ’żnych idą kierunkach, los 
liberałów, a zarazem  los przy­
sz łego  parla'mentu, nie pos ia ­
dającego decydującej w iększo­
ści, jest już przesądzony. P a r ­
tia konserwatywna zosta ła  p o ­
bita, ale nie zniweczona. „O li­
garchie Tory sów i Whigów — 
pisze dalej kom andor Kem 
worthy — rozdzielone byty na 
polu religijnem, dynastycznem 
a nawet personalnem. Ale z 
powstaniem podczas rewolucji 
przemysłowej potężnego stanu 
średniego, arystokracja Whi­
gów wchłonięta zosta ła  przez 
nową partię liberałów. Tu w

weczki, a co prawda nie widać te­
go zupełnie.

— Jak była tak jest niepoczy­
talną, a tu czas płynie i płynie

— Poznaje już W ładzia, ciotuch- 
nę i doktora, a to  wiele znaczy.

— Ech! nie chce mi się wierzyć 
w to, by można komu wlać w m ózg 
zdrow ego rozumu.

—  Ba! papa jesteś sceptyk na 
punkcie medycyny, a jednak cieka­
w y jestem, kto połatał te dziury na 
twej skórze, mój papo, spodziewam  
się, że nie krawiec, ani druciarz.

— Głupstwa bajeszl porów ny­
wać moje rany do warjactwal co  
można dotknąć palcami, to oni re­
perują jako tako, ale we wnętrzu  
głowy...

A lfred nic nie odpow iedział.
— ja  też w  ow o cudowne zmar 

twychstanie myśli nigdy nie w ie ­
rzę.

— N awet gdy pan brat prze­
kona się naocznie?

— Furda, powiadam!
— Niech cioteczka nic nie w ie­

rzy papie. Skoro Anulka do przy­
tomności przyjdzie, skoro spojrzy 
rozumnie swemi chabrowemi oczy­
ma na ojczulka, ręczę, że pierw szy  
w yciągnie do niej ręce i rozrzewni 
się w idokiem  tak wyśm iewanego o- 
becnie cudu.

— Ta, ta, ta! jesteś zaw sze traj- 
kotka i dziwię się, że twój m ąż

jednym szeregu, stali w o p o ­
zycji przeciwko właścicieiorti 
z emskim i szlachcie, kupcy, 
bankierzy, przem ysłow cy i 
właściciele sklepów. Naprzód 
jedna partia, polem druga w e ­
zwały na pom oc zastępy, nie- 
posiadające prawa wyborczego, 
lub świeżo to prawo zyskują­
cych rolników i rzemieślników. 
Torysi przez ustawy fabryczne 
szukali pom ocy robotników, 
liberali szukali i znaleźli opar­
cie wśród radykałów  ze sfery 
robotniczej. Ale pomimo tego 
oparcia, pomimo g łosów  r o ­
botników rolnych, zyskanych 
przeciw posiadaczom  z :em- 
skim, partja liberalna pozosta ła  
partią stanu średniego".

„Z chwilą pozyskania p ra ­
wa wyborczego warstwy robot­
nicze i ich organizacje poczęły 
dom agać  się wpływów poli­
tycznych, przywilei, idących z 
niemi w parze. Lecz tu n ap o t­
kały na opór klasy średniej, 
która uzyskała  już od to rysów  
to, do czego dążyła. Z  pow ­
staniem iabour party i z roz- 
padnięciem się podczas  wojny 
partji liberalnej, przem ysłow cy 
i inni businessm ani przeszli do 
partji konserwatywnej, bronią­
cej przywilejów terytorjalnych 
i socjalnych.

Od tego czasu  i w ciągu 
wielu jeszcze wyborów walka 
toczy się i toczyć się będzie o 
władzę polityczną klasy ro ­
botniczej".

W dalszym ciągu artykułu 
kom andor Kenworthy rozwija 
plany nacjonalizacji i kontroli 
państwowej.

„Przy zebraniu się nowego 
parlamentu — pisze w końcu 
kom andor Kenworthy — w któ­
rym większość pana Baldwina 
będzie zniweczona, labour zg ło ­
si vofum nieufności. Pow iedz­
my (a zaszedł jak wiemy teraz

sziamazarny pozw oli ci tak wiele  
mądrzyć.

— Mój mąż kocha mnie i robi 
wszystko, co ja zechcę.

— W łaśnie to dowód, że siedzi 
pod pantoflem.

— Jakoś mi nie dokucza ten  
pantofelek, panie pułkowniku! — za­
wołał W ładysław.

— A! niech cię kule biją panie 
zięciu! jesteś rzetelnym niedołęgą  
i basta!

— Dziękuję!
— I ja także dziękuję ci, papo, 

że buntujesz mi męża.
— Ty sama zrobiłaś z niego  

bezw łasnow olnego człowieka, jeź­
dzisz po nim, zmarnujesz chłopa a 
potem — ucieknie od  od ciebie! ot 
co jest!

— Dawno już nie widziałam  pa­
py w  tak g r z e c z n e m  usposobie­
niu.

— Sama temu jesteś winna, mo­
ja panii

II.

Pułkownik miewał swoje gorz- 
ko-kwaśne chwile. Nic dziwnego, 
żył już długo i nic więcej od życia 
spodziew ać się nie mógł, okrom nie 
domagania w zdrowiu i zupełnego  
zaniku sił.

Starość ma swoje przykrościl...
O d pierwszej chwili zjawienia

ten wypadek), że żadna partia 
nie posiada  zdecydowanej 
większości, jeżeli volum nieuf­
ności uzyska większość, Mac 
Donald, pow ołany przez króla 
może naradzać się czy to z p. 
U o y d  G eorge’m czy to z p. 
Baldwinem i ich partiami, albo 
też i nie. Poczerń zwróci się 
do izby gmin i przedstawi swój 
program . B o  jeżeli w Angiji 
ma rządzić rząd mniejszości, 
to Iabour party woli, by był to 
ich rząd raczej, niż rząd k o n ­
serw atystów ".

Zestawienie braków fizycznych
i s ta n ó w  p a to lo g ic z n y c h  w  z a ­

k r e s ie  z a w o d o z n a w s tw a .
Ś w ieżo  wydana praca instytutu 

psychotechnicznego w W arszawie 
wypełnia dotkliwą lukę w naszej lite­
raturze, poświęconej zaw odoznaw- 
stwu. Jak wiadom o człow iek wtedy 
obiera sob ie zawód w łaściw y, gdy  
posiada ku temu warunki fizyczne I 
psychiczne. Rozmaite braki i steny  
chorobowe m ogą poszczególnem u  
człow iekow i być przeszkodą w w y­
konywaniu szeregu zaw odów , nie­
mniej jednak niektóre braki w nie­
których zawodach przeciwskazania- 
mi nie są.

O tóż w ostatniej pracy Instytutu 
psychotechnicznego znajdujemy w y­
szczególn ienie, jakie braki i wady są  
przeciwskazane i w jakich zaw o­
dach, jak również w jakich zaw o­
dach I jakie wady i braki przeciw­
skazane nie są. Zarówno w porad­
nictwie zawodowem , jak i przy kwa­
lifikowaniu czy to pracowników do  
rozmaitych przedsiębiorstw przemy­
słow ych , handlowych 1 t. p. czy też 
kandydatów do szk ó ł zaw odow ych, 
czy terminatorów om awiana książka  
odda nader cenne usługi.

++++++++++++++
P r e n u m e r u j c i e

„ E x p r e s  Z a g ł ę b i a ii

się w  W ilczych Dołach obłąkanej 
dzieweczki, pułkownik najrozmaitrze 
robił kombinacje, by wyświetlić, ja­
ka była przyczyna tej dziwnej cho­
roby.

Były chwile, że w  dziwacznem  
przypuszczeniu, posądzał Alfreda o  
czyn nieszlachetny, k t ó r y  mógł 
przyczynić się do tego objawu.

Słowem, niepokoił go  pobyt tej 
chorej na umyśle.

B yło to zaiste dziwactwo, tern o- 
sobliwsze, iż był z natury swej bar­
dzo w r a ż 1 i w y na dolę nieszczę­
śliwych.

Gdy dowiedział się o tem, iż 
W ładysław kupił sąsiedni majątek 
O żaiów , pułkownik zawołał z prze­
jęciem:

— Chwała Bogu, że będziecie  
mieli gdzie pom ieścić sw obodnie  
swą chorą kuzynkę.

— Tem właściwiej to będzie, 
panie pułkowniku, gdyż majątek na­
byty został za pieniądze siostry  
Anny, będzie w ięc mieszkać we 
własnej rezydencji.

n.
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Bilety powrotne na P.W.K. tylko w miejscu wyjazdu.
Wobec niedokładnych wiadomo­

ści o sposobie wykupywania bile* 
tów kolejowych powrotnych na pow 
szechną wystaw*? krajową w Pozna­
niu, oraz o zniżce ceny, do jakich 
te bilety mają prawo — podajemy 
tutaj jeszcze raz dokładnie, gdzie na 
leży kupować bilety kolejowe po ­
wrotne na wystawę i jaką one mają 
zniżkę ceny.

Bilet powrotny na wystawę z ja­
kiegokolwiek miasta w Polsce m o ż ­
na kupić tylko płacąc odrazu na tej 
stacji, na której się bilet kupuje, za 
bilet do Poznania i z  powrotem z

Poznania i otrzymując odrazu oby­
dwa bilety.

Biletu takiego nie można kupo­
wać oddzielme do Poznania, a póź­
niej w Poznaniu z powrotem i in­
terpretacja w tym kierunku jest myl­
na, jak to nam wyiaśnily władze 
kolejowe.

Informacje o  zniżce 66 procento­
wej od biletu z powrotem należy 
rozumieć w ten sposób, że gdy się 
kupuje odrazu bilet tam i bilet p o ­
wrotny, otrzymuje się 66 procent 
zniżki tylko od biletu powrotnego, 
czyli 53 proc, zniżki od ogólnej ce­
ny biletu tam i biletu z powrotem.

władze komunalnej kasy oszczędności
w Będzinie.

Rezerwy nabiałowe województwa kieleckiego.
Jaja dła Zagłębia będą przechowywane w chłodni „Społem'

w Kielcach.
Poszczególne województwa na­

desłały materiały, dotyczące akcji 
zakupu jaj i masła, ce l em  zwiększe­
nia popytu obecnie, kiedy na skutek 
sezonu produkcji podaż tych a r ty ­
kułów jest ogromna oraz zabezpie­
czenia ich podaży w okresie silnie 
zmniejszonej produkcji w sezonie 
•jesienno zimowym, a przez to unie­
możliwienie uprawiania lichwy przez 
nieodpowiedzialne elerfienty.

Okazało się, że przygotowane do 
przeprowadzenia akcji i to w ma 
łym zakresie są  jedynie wojewódz­
twa: śląskie i kieleckie.

Warszawa jeszcze nie ukończyła 
prac przygotowawczych.

Lwów nie może przeprowadzić 
akcii bez kredytów inwestycyjnych.

Lódż ze względu na trudności 
techniczne i organizacyjne nie może 
przyjąć gwarancji za przeprowadze­
nie akcji wa własnym zakresie bez 
pomocy krótkoterminowych kredy

tów obrotowych z banków państwo­
wych, wobec czego możność rea li­
zacji zamierzeń na tym t e r e n i e  
odpada.

Zakupy obejma dla wojewódz­
twa kieleckiego wyłącznie jaja i d o ­
sięgną sumy 500 fys. zł. Akcię prze­
prowadzi spółdzielnia «Soo!em» z 
przeznaczeniem zapasów przede 
wszvstkiem' d 'a Zagłębia.

Towary przechowane zostaną w 
chłodni »Śpołem« w Kielcach.

O kredyty obrotowe wystąpiono 
już bo banKu rolnego.

Doświadczenie na tych dwóch 
terenach posłuży dla podlęcia decyzji 
co do ewentua’nego rozszerzenia 
akcji w przyszłym roku, kiedyzarówno 
organizacyjnie, jak i pod względem 
istniejących urządzeń chłodniczych 
oraz funduszów i Echowego p rze ­
prowadzenia akcii spodziewana jest 
znacznie dogodniejsza sytuacja.

Dzień spfiłdzieiczeSci w Sosnowcu.
Wczorajsze święto spółdzielczo­

ści zepsuł w godzinach popołudnio­
wych deszcz, który mżył do wie­
czora.

O d rana na mieście spotykało 
się grupy spółdzielców, którzy po 
wysłuchaniu nabożeństwa w koście­
le parafjalnym zgromadzili się na 
placu sportowym na Pogoni, gdzie 
odbył się wiec.

Wiec zagaaił prezes okręgu zw. 
spółdzielni, p. Radek, poczem prze­
mawiał p. Czyżewski imieniem zw. 
metalowców, p. Królikowski w imie­
niu spółdzielni powszechnej i inni.

Liczną grupę stanowili spółdziel­
cy z Piasków, z barwnie udekoro­
wanym oddziałem cyklistów.

Wszystkie stdepy spółdzielcze w 
całem Zagłębiu były udekorowane 
zielenią i sztandarami.

Wieczorem w Sosnowcu, w sali 
teatru miejskiego odbyła się uro­
czysta akademja, na której przema 
wiał p. Radek, prez. Marczyński po ­
łączona z produkcjami wokalnemi.

Na wiecu na Pogoni i w teatrze 
na akademji wyniesione zostały 
dwie jednobrzmiące rezolucje:

Pierwszy zjazd esperantystów Zagł. Dąbrowskiego
Wczoraj w Będzinie odbył się 

pierwszy zjazd -esperantystów Z a ­
głębia Dąbrowskiego.

Otwarcia zjazdu dokonał dr. Ing- 
ster, w obecności przedstawiciela 
starostwa, rady miejskiej, zarządu 
miasta Będzina, rady szkolnej, n au ­
czycielstwa. harcers: . i oraz licznej 
fzeszy'uczestników zjazdu.

Po wygłos eniu krótkich prze­
mówień przez poszczególnych przed­
stawicieli, odśpiewano hymn espe- 
rancki.

Prezydjum zjazdu stanowili pp.: 
dr. Ingster, B. Czechowski, Izraele- 
wicz, Santer, Kozłowski, Wajzbeke- 
równa i Maciejewski.

Referat o znaczeniu i rozwoju 
esperanta wygłosił p, Bolesław Cze-

Onegdaj w sali posiedzeń sejm i­
ku będzińskiego odbyło Się p ie r ­
wsze posiedzenie nowej radv komu­
nalnej kasy oszczędności pow. bę­
dzińskiego w Będzinie.

Zebranie otworzył przewodniczą­
cy sejmiku, p. starosta Boxa, w yra­
żając uznanie i podziękowanie po­
przedniemu zarządowi kasy, a w 
szczególności jego przewodniczące­
mu dr. J Marczyńskiemu za owocną 
pracę nad rozwojem instytucji, sze­
rzeniem wśród społeczeństwa jej i- 
dei i lak zanikłego zmysłu oszczęd­
ności.

Pan starosta podkreślił dotych­
czasowy rozwój kasy, którego naj­
wymowniejszym wyrazem lest obrót 
miesięczny, sięgający około 3 milj. 
złotych, wkładki oszczędnościowe w 
sumie około 700 000 zł., oddziały u- 
ruchomione w Dąbrowie i Czeladzi 
oraz zaufanie instylucyj kredvtowye’n 
państwowych, jak banku gospodar­
stwa kraiowego, banku polskiego, 
państw, banku rolnego i zaufanie 
społeczeństwa.

W odpowiedzi p. przewodniczą­
cemu sejmiku, dr. Marczyński p o ­
dziękował imieniem całego poprzed­
niego zarządu za wyrażone uznanie, 
podkreślając z naciskiem, że zarów­
no on, jak zapewne i ci członkowie 
poprzedniego zarządu, którzy weszli 
do rady kasy, będą w tej radzie z

Czerwiec
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Poniedziałek,
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»Zebran;e spółdzielców, zgrom a­
dzonych z okazji siódmej rocznicy 
międzynarodowego dnia spółdziel - 
czego, potwierdza łączność koope- 
ratystów całego św b ta  i zapewnia 
na nowo o szczerość ich braterskich 
stosunków.

Zebranie wyraża głębokie prze­
konanie, że system spółdzielczy g o ­
spodarczego rozwoju i społeczna 
pomyślność, będąca celem ruchu 
spółdzie.czego, to najlepszy sposób 
osiągnięcia dobrobytu, walki ze 
szkodnictwem wyzyskiwaczy, ze 
zmowami międzynarodowych afe­
rzystów i zapewnienia pokoju św ia ­
towego.

Zebrani zwraca:ą sie zatem do 
kooperatystów wszystkich krajów o 
poparcie swych orgmizacyi spo łe ­
cznych,-o wzmocnienie istniejących 
pomiędzy niemi' społecznych i in­
telektualnych więzów oraz użycie 
wszystkich rozporządzanych przez 
nich środków, w celu rozwoju w za­
jemnego zrozumenia, braterstwa f 
Dokoiowyeh slosunrćów pomiędzy 
narodami«.

w Będzinie.
chowski, sekretarz esperanckiei de­
legacji na Zagłębie Dąbrowskie.

^ Recytacje w języku esperanckim 
wypowiedziały p p : Szpruchów.ną, 
Glejcerówna i Rozenówna.

W czasie obrad uchwalono rezo­
lucję, aby zwrócić się do orgoniza- 
cyj nauczycielskich w Zagłębiu o 
propagowanie esperanta wśród mło­
dzieży szkolnej.

W związku ze zjazdem, w jednej 
z sal na górze Zamkowej, została 
urządzona wystawa literatury, gazet 
t przewodników dokonanych w ję­
zyku esperanto.

Zjazd zakończył się wieczorem 
towarzyskim, urządzonym na górze 
Zamkowej.

niezmniejszoną energią pracować 
nad rozwojem oszczędności.

Następnie przystąpiono dowybo- 
rów, wynik których był następujący 
przewodniczący rady kasy — inż 
Marian Czpalicki, zastępca — a 
Stefan Duś. ;

Zarząd kasy stanowią pp.: staro 
sta Boxa, Czesław / 'nk ie rszp jn  ( 
Jan Wylęzek. Naczelnik zarządu p 
starosta Boxa, zastępca p. Czesiavt 
Ankiersztajn.

P o  uskutecznieniu wyborów za1 
brał głos dr. Marczyński i oświad; 
czył, że wobec powziętej ongiś uł 
chwały o założeniu kasy w Sosno; 
wcu, narazie musi się od działał 
ności kasy sejmikowej usunąć, doi 
póki nie skonstatuje, czy w obecj 
nych warunkach uchwała rady miej* 
skiej w Sosnowcu o założeniu kasy 
własnej inoże być zrealizowana, po' 
czem dr. Marczyński złożył mandat 
członka rady kasy komunalnej o> 
szczędności w Będzinie.

W końcu rada kasy w wolnycłj 
wnioskach uchwaliła wystąpić dc 
seimiku będzińskiego z projeklerrt 
zmian w statucie w tym sensie, aby 
skład zarządu kasy rozszerzyć dd 
5 osób, a skład rady kasy do 9 o; 
sób, w celu umożliwienia wprowa 
dzenia do tych organów przedstaf 
wicieli tych miejscowości, w któryclj 
otwarte zostały oddziały kasy.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

20,— Komunikaty z Poznania.
20,50 Transmisja z Warszawy.
22,00 Transmisja komunikatu lotniczo1 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy, i 
25,— Transmisja muzyki lekkiej z ka* 

whtrni „Astoria*.

Co wyświetlają Kina.)
K ino „W aw el"  »Taiemnicza 15«i 
K ino „U c iecha"  »Z ramion

ramiona«.

RADIO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek 3 — czerwca.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego, hefna! z wieżv m ariac­
kie! w Krakowie, o raz  kom. tofn. meteor.

12.10 Popis chórów szkół powszech­
nych.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
12.50 Komunikat powszechnej wystawy 

krajowej.
15,— Komunikat roln. i meteor.
14.50 Kom.: meteorologiczny i gost>.
15.10 Odczyt pt. „O zawodzie rolnika*
15.55 Tygodniowy przegląd kom uni­

kacyjny.
15.50 Aktualia.
16,— Muzyka płyt gramofonowvcli.
17,— Odczyt pt. „Rola związków b. 

wojskowych w pracy państwowej*.
17.25 Odczyt pt. „Przyrodzony obszar 

Polski w rrocesie historycznym”.
17.55 Transmisja muzyki lekkiej z k a ­

wiarni „Gastronomia”.
18.50 Rozmaitości.
19,15 Lekcja ję tyka francuskiego.
19.40 Nadprogram, komunikaty.
19p6 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20,— Odczyt z cyklu: „Dzieje muzyki 

polskie *..
20.50 Operetka „Krew Polska* O skara  

Niedbała.
22,— kom.: ioln.-meteor., polic., kom. 

PAT., sportowy, nadpr.
25.— Transmisja muzyki tanecznej z 

dancingu „Oaza*.

K A T O W I C E .
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiei w Krakowie, kom. loln.- 
meteorologiczny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
12,'0 Komunikaty z Poznania.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy.
lo,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.
16,— Muzyka płyt gramofonowych.
17,— Pogadanka z uziału: „Radioama­

tor śląski*. »
17.25 Transmisja z Krakowa.
17.55 Trctismisja z Wuiszawy.
18.55 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny, oraz komu­
nikaty deatru polskiego w Katowijach.

19 15 Odczyt pt. „Działalność i program 
prac rady sportowej województwa śląskie­
go w roku 192-/”.

19.40 „Go słychać w strażaclwie*.
!9,56 'Kormmfkat mete r. na okręg ś l ą ­

ski, oraz syynal czasu z warszawskiego 
obserwatorium astronomicznego.

Teatr w Katowicach
Poniedziałek, dnia 3 czerwca,, PijJ 

maljon” o godz. 7 30 wieczorem.

R e fo rm a  n au k i  w ż e ń sk ic h  
s z k o ła c h  ś re d n ic h .  W wydziala 
szkolnictwa średniego rninisterum 
wyznań religijnych i oświecenia pub* 
licznego rozważany jest obecnie proł 
jekf zmierzający do pewnego zreforj 
mowania programu nauki w żeń 
sklch szkołach średnich.

Między innemi byłby wprewa' 
dzony obowiązkowy wykład nauki 
gospodarstwa domowego, połączony 
z  praktycznemi zajęciami we wzo-j 
rowo urządzonych kuchniach. ‘

Zaznaczyć należy, źc tego ) roj 
dzaju zajęcia wprowadzone są  1 od 
deść dawna w szkolnictwie zagrat 
nicznem i dają b. pożądane rezuH 
taty.

E g z a m in y  d la  u z y s k a n ia  ulg 
w  s łu ż b ie  w o jsk o w e j  b e z  m a t u r y  
Aby mLdzieży inteligentnej, nie m a ­
jącej jednak wymaganych przez u-, 
stawę poborową ukończonych sześ-, 
ciu klas szkoły średnie;, ułatwić u-' 
zyskanie prawa do skróconej stat-j 
by wojskowej, wprowadzone zostały) 
specjalne egzaminy, na których p o d ­
stawie można uzyskać to prawo.

Egzamin specjalny ma wykazać,; 
że kandydat uzyskał stopień wy-1 
kształcenia i rozwoju umysłowego,! 
odpowiadający 6 klasom szkoły  
średniej ogólnokształcącej. Kandy­
dat wnosi podanie do kurątorjurn o, 
dopuszczenie do egzaminu special 
nego i podaje, który z języków no ­
woczesnych (francuski, angielski 
lub niemiecki) posiada.

E g z a m i n  piśmienny odbywa s i ę 1 
z języka polskiego, matematyku, wy-l 
branego języka obcego i rysunków.' 
Egzamin ustny składa się religii, z 
języka polskiego i jednego z ob-, 
cych, historji wraz z nauką o Pol-; 
see wspóczesnej, geografji, przyrodo^ 
znactwa, fizyki i matematvkl.
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Wystawa międzynarodowa w Barcelonie. Humorystyka.

1

,Pytanfe na pytanie.
-> ■ E le g a n c k a J m am usia  do  niepo" 
p raw nego  S tas ia :  — G dzie t o . p o - ,  
dział się ten grzeczny tnafy. chłopiec, 
k tóry  :c f e w a ł  s ię  zaw sze ' w sukien­
kach sWojej m am usi?

Dziewięcioletni S ta ś :—Jest zawsze 
tutaj. Alę gdźie  się to podziały  su- 
kienki "jęgro m am usi?

W y ja ś n ie n ie .
P ro k u ra to r  na rozprawie sadow ej 

O d  szeregu  la U  oskarżony  jest w 
s ta łym  kontakcie  ze złodziejami.

£•: O skarżony :  Z  konieczności. Je-
” śtem bowiem dozorca  domu, w k tó ­

rym mieszcz?} się prawie wyłącznie 
b iu ra ; adwokatów.

Zdjęcie nasze przedstawia napływ publiczności w chwilę po otwarciu na tie pałacu narodowego.

n

8  milj. z ł o ty c h  k r e d y tu  n a  n a  
w o z y  s z t u c z n e ,  jak  się dow iadu­

jem y , dyrekcja państw ow ego  banku 
•rolnego uchwaliła na posiedzeniu  w 
dn. 51 maja r. b. udzielić rolnikom 

'da lszych  kredytów na zakup n aw o ­
zów sztucznych w w ysokości 8 mi- 
Ijonów zł.

Akcja kredytow a banku rolnego 
obejmuje p rzesz ło  50 proc. ogó lnego  
'zapotrzebow ania  na naw ozy sztuczne 
w  całym  kraju.

T y d z i e ń  P .  C .  K. Wczoraj r o z ­
począł się tydzień po lsk iego  czer- 

(wonego krzyża. W pierwszym  dniu 
tygodn ia  odby ła  się  na u licach mia 
s ta  Z ag łęb ia  zbiórka uliczna. W 
S o sn o w c u  przedefilował ulicami ta- 

Ibor PCK. W Będzinie dr. Ryder 
w ygłosił  odczyt o celach i zn acze ­
niu czerw onego krzyża.

W  c e la c h  s a m o b ó j c z y c h .  O n e g  
daj wieczorem skoczy ł  do  P rzem - 
szy  obok  m ostu  F itznera i G am pe- 
ra  Z ygm unt Otoliński, G órn icza  12, 
chcąc  popełnić  sam obójstw o.

P rzechodnie  zauw aży wszy r o z ­
paczliwy sk o k  O to lińsk iego  w y d o ­
byli g o  z  wody, poczem przy p o ­
m ocy policji odp ro w ad zo n o  g o  do 
szpita la  kasy  chorych, s k ą d  po u- 
dzieleniu pom ocy, n iedoszły  s a m o ­
bójca u d a ł  się do  domu.

, Z g o n  s a m o b ó j c z y n i .  S łużąca  
S ta n k o w sk a  (M odrzejowska), która 
iw celach sam obójczych  w ypiła  2 
buteleczki esencji octowej o  czem 
pisaliśmy, zm arła  wczoraj w szp i­
talu na Pekinie.

A w a n t u r a  n a  u l icy .  O negdaj 
wieczorem u zbiegu ulic O s t io g ó r-  
skiej i S ienkiew icza wynikła aw an­
tura pomiędzy E dw ardem  B ryłą  Ż e ­
rom sk iego  5, a małżeństwem K o ­
zera. E p ilog  był dla Bryły fatalny, 
p ok łó tego  bowiem ciężko nożem 
odwieziono do  szpitala na Pekinie. 
S ta n  groźny.

K r a d z i e ż .  B ronis ław ie  Ś lusarek , 
zamieszkałe] w Będzmie. W arpienna 
18 sk radziono  garderobę , wartości 
160 zł.

p n io n e  w  b r y t a c h  l -m a  g a t u n k u  -polecają 
do  n a ty c h m ia s to w e j  d o s t a w y  po  c e n a c h  

k o n k u r e n c y j n y  eh 
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Z d e r z e n i e  i n ż y n i e r a  z  p a n n ą  na  c ie m n y c h  s c h o d a c h .
Handlowiec na wielką skalę, po ­

pularny w W arszaw ie i w G dańsku  
p. Adolf Ś w ieca  ma luksusowe 
m ieszkanie przy ulicy M arsza łkow ­
skiej 146.

W tym to lokalu, przy blasku 
żarówek

p r z y ć n r o n y c h  b a t ik a m i ,  
odbyw ało  się wytworne przyjęcie. 
G ości nie było wielu, tylko najbliżsi 
druhowie i dwie blondynki oraz  
jedna brunetka.

O  godzinie  2 ej w nocy tow a­
rzystwo

z a c z ę ł o  o p u s z c z a ć  
gośc inne  progf. W ychodzono p a ­
rami. O sta tn ia  para  sk ład a ła  się z 
p. G ustaw a  Kamelhera i uroczej 
lwowianki, panny Basi M.

Trzeba trafu, że o  tej samej p o ­
rze pow raca ł  z  m iasta s ą s ia d  pana 
Adolfa Świecy,

s o l id n ie  u r ż n ię t y  
p. T ad eu sz  Bekler, z zaw odu in ­
żynier.

W raca ł z wieikim mozołem. 
Z w łaszcza  podnoszenie s ię  po  sch o ­
dach  spraw iało  mu trudności.

Nie m o g ąc  utrzym ać się w p o ­
zycji stojącej, opuścił  się na  cz w o ­
raki i,

p o m a g a j ą c  s o d i e  r ę k a m i ,  
jako  tako  dotarł do p ierw szego 
piętra.

W tern miejsbu n as tąp iła  k a t a ­
strofa. P an  Bekler, czo łga jąc  się w 
c iem nościach , trafił g łow ą

a k u r a t  m ię d z y  ły d k i  
przemiłej panny  Basi.

—  Jojt — krzyknęła Iwowianka.
Nie mniej p rzes traszony  pan 

Bekler zrobił wysiłek, by s tanąć  na

K in o-T eatr

„Uciecha”
Dąbrowa Odm., 
3-go Maja nr. 14.

O d piątku 31 maja do poniedziałku 3 czerwca br.

Z RAMION w  RAMIONA
(S Z A Ł A S  M IŁO ŚC I)

E rotyczno-życiow y dramat „Złotej serji“ polskich  
wielkich szlagierów.

K ino

„Wawel"
w  S ie lcu  

o b o k  kościoła

Od 31 m aja br. i dni następne zakończenie 3-ch serji

„T A JE M N IC Z A  1 3 “
W a l k a  H e r k u l e s a  z  T y t a n a m i

W rołt głównej
F R A N C E S  F O R D  ( H u g o  L u b e k ) .

IV. Zmartwychwstały nieboszczyk V. W alka na śmierć i życie 
VI. W ykrycie tajemniczej „13“.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sp rzed aż .

Sześć strzałów do chwiejnej postaci, i

Mam  d o  w y d z ie rż aw ie n ia  w B ędzin ie  
k o n c e s ję  na  s p r z e d a ż  w ó d e k .  ‘W ia­

d o m o ś ć  w filji „ F x . i r e su  Z a g łę b ia  w D ą ­
b ro w ie .

Y * 7 6 z k !  d z S e t i n n s ,  d re zy n k i ,  ro w e rk i  o -  
”  r a z  w sze lk ie  re p e ra c je  i p o k r y c ia  w ó z ­

k ó w .  C e n y  fab ry czn e .  F r .  K o r p a k ,  S o s ­
n o w ie c  - P o g o ń ,  Ż y tn ia  r ó g  Z g o d y .

o  s p r z e d a n ia  d o m  id ;s ; :o  p laży  z o g r o ­
d e m .  lęzor,  M u s i a l i k ______________

równie nogi. Lecz tylko wywrócił 
niewiastę.

Tym czasem -jej tow arzysz p. Gu 
s taw  Kamelher

z d ą ż y ł  z a ś w ie c ić  
Zapałkę. A ujrzawszy co się dzieje, 
dobył z palta s traszak  i jął kropić 
raz po  razie z od leg łości jednego 
metra do podejiz^nej sylwety.

Wyslrzelił w szystkie sześć  n a b o ­
jów. O g łuszony  hukiem p. T a d e ­
usz

d o  r e s z t y  s t r a c i ł  
równowagę. Jak kula s toczył się z 
p ierw szego piętra na półpiętrze.

W kamienicy zaw rzało . W szyscy 
lokatorowie pozrywali się ze snu. 
Między innymi

d o s ł y s z a ł  k a n o n a d ę  
zam ieszkały  w tym dom u minister 
reform rolnych.

P ierw szy zjawił się na „placu 
boju“ dozorca  p, Onufry Piętak.

— Rety! —  krzyknął — likatora 
mi zabili!

I zajął się cuceniem p. Beklera, 
co  bynajmniej nie było łatwe.

P an  G ustaw  uspaka ja ł  p. Basię, 
k tóra ze strachu

d o s t a ł a  s p a z m ó w .
P o  w szystkich piętrach rozlegały  

się naw oływ ania, s łychać  było 
dzwonki telelonów i tupot n ó g  w 
pantoflach.

P o  chwili nadbiegł wysiany z 
kom isariatu policjant, p. S tan is ław  
Rasiński. S twierdziwszy, iż 

w s z y s c y  s ą  ży w i,  
że krwi przelewu nie było, poprze­
s ta ł  na zanotow aniu  nazw isk  i o d ­
szedł, życząc lokatorom  dobrej nocy.

Cj a s i r c n u m j a  z m ie s z k a n ie m  d o  s p r z e -  
■* d a rd a ,  n a d a j ą c a  s ię  n a  wsze lk i  inny  

in le re s .  W ia  d o m o ść  w r e d a k c  i.

5 p r z e d s m  ta K so m e le r  „ A r g e “ i a p a ra i  
fo to g ra f ic z n y  9 x i2 .  W ia d o m o ś ć  ul. 

I g o  ma a 21, p o r i je r  w s k a ż e .

P o s a d y  s p r a c e .

a r a z  p o t rze b n a  w y k w a l i f ik o w a n a  bieli 
ź n ia rk a ,  M a ła c h o w s k ie g o  nr.  2, v ,s  

a v is  B a n k u  P o l sk ie g o ,

P o t rz e b n y  zdol  iy p a la cz  d o  wypaSani?  
w a p n a ,  p iec  zw y cz a jn y  c ią g ły .  Z g ła ­

s z a ć  s ię  P a lu s iń sk i ,  S o s n o w i e c  S r o d u l a .

P a n ie n k a  p isz ą c a  na  m a s z y n i e  ze  s le  
n o g ra f ją ,  p o s z u k u je  p ra k ty k i  b iu row e;  

bezpłatne!,  na jchę tn ie j  u a d w o k a t a .  W iado-  
m o ś ć  Kielce. u<. R y n e k  l l .

CM riopcuw  d o  te rm in u  p iz y jm ę .  / . a iu a d  
■* k o s z y k a r s k i  w Z aw ie rc iu ,  ul. ó g o  M a ­

ja  27.

Iw a n o w a  vel A k s iu n ie n o k  A n a s t a z j a  z g u ­
b i ła  d o w ó d  k o le jo w y  w y d a n y  przez  nyr.  

w a r s z a w s k ą .

Ga lew sk i  F r a n c i s z e k  zg u b i ł  k s  ą z s ę  woi 
s k o w ą  w y d a n ą  p rzez  PK.U k ę i tó w k a ,  

P t  m rze.

Ko w a lsk i  W ła d y s ła w  z ,u b i ł  k s ią ż k ę  w c i s ­
k o w ą  w y d a n ą  przez  C-ly o d d z ia ł  s ł u ż b y  

i n le n d e n lu ry  w K ra k o w ie . _________

U nia ol i9z9  r . z g u u l o n o  w eks le :  zr. 14z,od 
pi. 50/8 29 z w ys l .  L e o n  Ł u ck i ,  Łódź  

n a  zl. J. F u k s  i sp. ,  z ł.  491,— pi.  c0/8  ii 
z  wysl.  L eo n  Łucki,  Ł ó d ź  n a  zl. I. ly iie r ,  
zł. 100,—  pł. 18/8 z w ys l .  5 .  W iener ,  S o s ­
n o w ie c  n a  zl. H. F ry d e c k ie j ,  zł. 5 6 J ,— pi. 
l /ó  29 z w ys t.  Jan  ó u a r a  n a  zl. I. B o ru  
c h o w s k i ,  zł.  t 0 , — pł. i 0/7 z w ys l .  A Bu- 
r u c h o w s k i  n a  zl. D. B o r u c h o w s  ieg o ,  k ló -  
r e  s i ę  u n ie w a ż n ia .  K s ią ż ec zk a  w o jsk o w a . ,  
w y d a n a  p rz ez  P K U / S o s n o w i e c ,  o r a z  p o - -  
z w o ie n ie  n a  b r o ń  w y d a n e  przez  s t a r o s tw a  
b ę d z iń sk ie .  Ź n a i a z c a  z e c h c e  z w ró c ić  za 
w y n a g r o d z e n ie m  D. B o ru c l io w s k i ,  S t r z e ­
m ie sz y c e  za  list. W ap ienn ik i .____________

T cofil  P iw o w a r c z y k  zguoit- Ks iążkę K a sy i  
L h o r y c h  w y d a n ą  w S o s n o w c u .

(  Az ap la  W ła d y s  aw  z RzędKa gin .  Mierzę- 
v o  c ice  z r o k u  1690, zgub ił  k s ią ż k ę  woj'
s i t o w ą , k tó rą  u n ie w a ż n ia m .  ___________ _
Ą  u g u s i  K w ia tek  z g u b i ł  k o n i rd n ia r i ię  v. y ? 

d a n ą  p rzez  k o p .  Hr.  R e n a rd .

Ku s z e w sk i  L e o n a r d  zg u a i ł  k s i ą ż k ę  k a s y  
c h o r y c h  w y d a n ą  w S o s n o w c u .

■ V d g in ę ła  k s ią ż k a  K a sy  C h o r y c h ,  karia  
ź '  z a s i ł k o w a  i k a r ta  c h o r o b y  n a  imiy 
R o m a n a  S ta n ik a ,  w y d a n a  p rzez  K a s ę  C h o ­
r y c h  w S o s n o w c u .

H U Ż N C .

1500 zł. nagrody
• ___________  ■ . H t i / i

otrzym a 
len  k to  ;

s i ę  p rz y cz y n i  d o  w y k r y c i a  d w u k ro tn e g o  
p o d p a le n i a  p o se s j i  Józefa  W o jtk o w ia k a .

W ydawca: Helena Monsiorsko., Druk. „E x p res  Z ag łę b ia "  S o sn o w iec ,  ui. T ea tra lna  1 tel 4 -M


